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JNIn  VIII. D n ia  i4 ;
M0MU&

So b o t a T o m i k  II. M c a: Październ ika .

Atl]u do zobaczenia sigi

Jedni drugich karmią nadziejami} lecz od tfej 
potrawy lńkt nieutyje, jeszcze żeby tę zieleninę da­
li na otwartym półm isku toby jako tako było, ale" 
oni ją w perspektywie staw iają

Wróble także przykładają się do korisumpeył 
krajowej, i to jest jedyny handel który właścicielom 
nigdy ńieżagiriie* szkoda tylko' ze idzie na gratis 
monetę.

CO toi za ró/nica; Polki chodzą w Atłasie) * 
arna Pols’,a jest w .Atlasie:

iii,u i m  tmmm-Wr
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Krawcy dla biednych i skąpców, pow inn i be* 
kieszeń robie suknie, bo tamci niemają co w kiesze­
nie w łożyć; a sknera nigdy do niej niesięga.

Czyli czasem kapitał n ie pochodzi od kapania, 
kapaniny, bo jego pierw sze cztery litery coś na to  
zakrawają.

M ówią że za przykładem tego  wyrazu wywła­
szczyć  bardzo wiele p ó jd zie’innych wyrazów, i tak 

niebędziem y mówić: „zd jo ł płaszcz, ale w ypłaszczył,
w yb u cił, w ydukaeił. O dm ówił k to  kom u żonę___

to  pow iem y w yżon ił, wyry w alił, wyfunkcjonował, 
w yojczyźnił i tym podobnie.”

Język słow iański ma być najplerwszy, — już za 
Jowisza k iedy Miner\va m iała z g ło w y  s ię  jego uro­

dzie, lo o n  iz e k łz  ruska: czoło ritene-rwe, iz tą d z r o -  
bi ta się M nerw a. '

/y d z i  zdawim bawią  się w exlarstWem,,  bo swoją 
eg d y ś  trąbę sławy zm ieniali na trąbki.



5§

Myślałby k to  że bydlęta do oberży jeśe chodzą, 

bo i one także jedzą potrawy.

/

C ywilni także komenderują; prezentujcie] to test 

prezenta dawajcie.

K ontusz przen iósł się z W ielkopolski, do ma­

ło  Polski.

Ponieważ Egoizm  pochodzi od ego, co znaczy 

ja; więc pew ien fabrykant wyrazów chce żeby s ię  

Egoizm  n ie  nazywał sam olubstwo, ale jajośc.

Są pew ne kary na występki; czemu niema p e­

wnej nadgrody za cnoty.

Jedna Panna użalą się na affronterją, iż przed 

trzydziestu laty tło czy li się ch łopcy do jej śnieżnej 

Tęki, a teraz ido  bb'jwasowej tważyczki n ikt się przy- 

pytać niechce.



1 radyeja hbtcu'yoznknle n lo f i i e r z e ? owszem p o ­
daje; ale tradycja sądowa wszystko zabicia i t u  d o ­
piero historje  się dzieją.

Zmarszczki na twarzy są to niby tretoary, k tó ­
re niegdyś wdzięki wydeptały.

Niepowinnyby u  nas zdarzać śię pochlebstwa, 
Wszak ten  kraj ma ehlcba dosyć.

Najmodniejsze Damy nieprzestały być pobo­
żne, bo idąc do Kościoła zawsze mają z sobą kp* 
ronki, choć nic w ręku to przy czepkach i snodrii- 
czkąch.

Jeden Jegomość tak ma sny rewolucyjne, iź 
musiano zam ast poduszki policjanta rnu pod g ło­
wę podłożyć; jest to trochę twarde posłanie ale za- 
to  *rn spokojniejszy,

D c  Francji panienki radeby być  wolnością 
d r uku ,  boby ich najpierwsi ministrowie ściskali.
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M uslbyd s ta ra  Galicja już s ta ra ,  k ie d y  aż B ro-
A'9ł
>«!It ■

N o w a szlachta pan  de Bet i pan de Ficit.

Myszy co z jad ły  K róla  Popie la  , n ie  b y ły  pra­

w dziw e rayszy, lecz jego dw orzanie  — k tórych  on  

W  m yszy p rz e m ie n ia ł ,  j e ź l i  m u  co z łeg o  z ro b il i ,  

a m ia ł  t e n  dar qd C zarow nika ,  a i .p o tem  i jego są- 

m ego zjedli.

■:):■ ! i ł *  » ! * * . *  \  X

Z ałożony  t u  jest. k a rm n ik  pod Ż a r ło k ie m ,  a- 

je co m i to  za żarłok kiedy od k ilku  tygodni je­

dne je rybo, a jeszcze jej n ieskonczy ł .

W enus i M erkury  w ybiera ją  się z O lim pu  na 

Iw ia ł ,  aby czynie rozb io ry  chim iozne nad w y p ło ­

w ia łą  m łodzieżą .
r ■ x ',  j

K ró l Z y g m u n t k o n te n t  że te raz  g łodniej m ó­

wią , bo  i o n  coś usłyszeć może.

dy ma,
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N iedjiw  ze pra wdę w bawełnę obw ijajy, bo 
tnz teraz co raz z im n ie j, a to  jest owoc bardzo de­
likatny.

Żydzi chcą i-ó  Jo  w ojska, sio w  sześciu na 
jednego żołnierza.

C H O R A  Ż O N A .

Spytano się raz Doktora 
Na eo pewna Imośc obora? 
D októr odpowie z przyciskiem , 
Z starym zyó m usi męzyskiem.

Bn
A N E G D O T Y .

Gdy jednego m łodego poe ty  zapytał mą? ja­
kim prawem umizga się do jego zony, odpowiedział: 
„zwyczajnie Licentia poetica.“
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Pewien ubogi handlarz cierpiał nieznośny ból
zębów, i próbow ał różnych lekarstw  ale na próżno. 
Nakoniec dorad/.ono m u aby' je zaplom bować ka­
zał , ii dał się więc schorzały sta ruch , zamiast do 
I>endysty,na kom orę Remisową o plom by.

K A L E  M B U R Y.

81. Gronostaje  dla Króla.

8 z. Nie-dobrze-je na staroic.

83 . P ięknie mówi bo-Wi-cói.

84. Po-twarzy widać £e się. n ie  lęka.

85 . Ta-nie karto fle  ku p iła ,

85. Pojedżiesz do korń-nn •koniu.

87.  Jun-ku-łwa żona rozrzutna.

88. Polak a w niem-czech.

89. Po-no-sie dostał przez podstęp. 

50. Słvchad kołacze w tym  dom u.

91. Te-refere oddaje.

92. Widzisz nielo-raku,
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g3. j u z dziś Po-słom e uiem ówią* 

9 'i. Vsta*wy mac i 8 zw odnicze.

§5. 6’mit*luny wyrabiać w poście*

96. Boga-lego czczą ludzie*

97. 3-grają  dzieci*

98. Osła-biliśde wczoraj*

S Z A R A D Y *

— —    ■'■■I

iaka z początku, taka litera od końca4 
Wszystko woltlosći obrońca*

Czytaj lak albo wspak, mój panie,
Będziesz miał podróż, bil) przekonanie,

Znaczenie przeszłego Logogryfu jest S ó l ,  a 
Szarady Par-nas-. 1

S P K O 8 T O W  A N I E.

Zamiast żyd nie zjada żołędzi, czytaj nie za* 
3a , aljas w karty.


